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SPRAW A POLSKO - LITEW SKA

PRZED RADA LiG I NARODOW.

Wiedeń (PA T ) „N. Fr. F*esse“ do­
nosi z Ge.*eiwy: Rada Lig1! Narodów 
zbiarże się dnia 12 (kwietnia, aby zająć 
się gió"THe kwestią ptusko-litewslcą.

ARCYBISKUP CIEPLAK UWIEZIONY.

Moskwa (A W ) Arcyb. Cieplak, któ­
ry przybył ostaurio do Moskwy, został 
aresztowany i osadzony we waęrdmiu 
wraz z towarzyszącymi rtni duchow­
nymi.

FOCH I WEYGAND PRZYBĘDĄ DO 

POLSKI.

Warszawa (AYV) 3 maja b. r., jako 
w dzień św lę t  narodowego przybę­
dzie dlo Warszawy nar sza tek Foch w  
towarzystwie ien. Weygaiida,.

PROJEKT BUDOWY NOWEGO 

PORTU POLSKIEGO.

Warszawa (A W ) Pisma potnies zczają 
wywiad z naozjałnikiem wydlaiaSfi por­
towego w’’ dópartamemcie marynarki 
ktndllowej, Lęgowskim. P. Łęgowski 
oświadczył. ix> ponieważ w  Gdańsku 
nie mamy żalnych udogodnień t spoty­
kamy się na każdym kroku z  trudnoś­
ciami, coraz pikrejszą staje się potrze­
ba budowy wm-snego portu. Zdaniem 
fachowców — Gdynia ma v  ■szefflcie wa 
nutki wielkiego portu. Kasaty wybudo­
wania tymcizasowegio portu, wyniosły­
by około 2 mbjonćw zł. p.; ejdaniem 
informatora —  do irno-rtu w  t idłyni mo- 
żuaby k ie^w ać ca ty ełgsport dlrzewnw 
płodów rotóczych i artykułów żyw ­
nościowych.

W VW ÓZ ZBOŻA Z POLSKI ‘ 
W STRZYM ANY.

Warszawa (A W ) Komisja ekonoitti- 
czna Rady Mńn-irirów' cofnęła udzielone 
kooperatywom roknym pozwbteniie na 
wywóz zasranltcę prz^-gotof vamej w 
Gdańsku znaic: mej ilości zboża (kilkaset 
wagonów). Zboże to przejdzie do dys- 
pozycji naduw. komisarza do zrb ieża­
nia drożyzny.

STAN PRZEM YSŁU GÓRNOŚLĄS­
KIEGO.

Warszawa (A W ) Dyrektor departa­
mentu Śląskiego w  rniuiłstersuwie prze­
mysłu i ha-mfiu, ,p. Kledrcń, zaartieszcza 
informacje o sitamie gospodarczy? i prze 
mysln na Górnym Śląsku.

Stan górnictwa jest wymyślmy: tran­
sporty, dzięki polepszeniu się sytuacji 
kolejowej, odchodzą npriTiafeiie. Od cza­
su zajęcia Zagłębia Ruhry naznaczył się 
w zrost wywozu węgla ao Niemiec. Mi­
no to produkcja górnośląska nie osią­
gnęła normy przedwojennej, jak pro­
dukcja Zagłębia Dąbrowski ego i Kra- 
kolskiego, dających 9 milionów ton 
rocznie. Przyczyną tego były przejścia 
plebiscytowe i paplebiscytowe, ziwią- 
znne z podziałem G. Śląska. G. Śląsik 
daje obecnie 75% produkcji przedwojen 
n,ej, t. j. 25 miliomów tonu. Inne gałęzie 
przemysłu rozwijają się (zadawalająco: 
wzrost eksportu żelaza.

L. GEORGE I PRASA ANGIELSKA.
Londyn (PA T ) Naczelna dyrekcja 

„Daily Telegraph" postanowiła zaprze­
stać ogłaszania tygodniowych artyku­
łów L. George‘a, pragnac w  ten spo­
sób potępić jego współpracownictwo 
w ' ..Deutsche AJJg. Anizg.“ ,

W tfazd min. i l r z p s t ó p  do Paryża 
Londynu.i

Warszawa (AW/) Maaster spraw \ 
zagr. Skrzyński, wyjechał dziś do Pa­
ryża i Londynu w  towarzystwie pp. 
Józefa Potockjego i Czajkowskiego. 
Kierov nictwo mkrsterstwa spraw za- 
igranrkwnych objął ten. Sikorski.

„Kurjer Polaki", organ stojący blisko 
miiństra spraw zagram, oroatruje po­
wyższą ydadorrsość następującym ko- 
m-ptarzenr 

„Obecność ministra .spraw .zagrań, 
imdczas trwania konferencji amDasatlo-

rów, mote mleć ogromne znaczenie, 
szczególnie z uwagi na prace, związa­
ne 2e stroną redakcyjna aktu uznania 
wschoanich granic Polski, gdyż. karda 
niedokładność w  tej sprawie może mieć 
ujemne następstwa w' przyszłości'.

Dzienniki dawtśadiih się, że minister 
Skrzyński ma odbyć w  połowie bieżą­
cego miesiaca konferencję z Pohl carem 
na temat najwazrf):)szych ^oLiłRmów 
politycznych chwili obecnej.

Tureckie rolowania pokojowe.
Konstantynopol. (P A )') Tureckie 

kontrpropozycje zawierają następujące 
zmiany lozańskiego traktatu .pokojowe­
go: Mocarstwa, sprzymierzone mają o- 
puśorć wszystkie obsadzone w  danej 
chybi części terytorjńw rureckich za­
raz po ratyfikowaniu układu poóojowT- 
go przez Zgromadzenie Narodowe, nie 
czekatoc na ratyfikacje przez iirme pań­
stwa syjmatame. Co dci postano.Geń 
terytorialnych, proponują Turcy rzekę 
Maricę w  i ej główne i fi kencie ja' j  
granicę od strony greckiej, dalej doma­
gają stę sur erenmości nad wyspą Cas- 
tcllo Riso i nad maiłymi wysmanr po­
łożonymi koto Tenedos, a dalej suwe­
renności naj wyspa Ada Caleh.

Sytuacja w Zagłębiu Ruhry.
SapowtBfó 1i'.szvigi ljbtu  — Konsantsul gtirą.

w z r a s t a j .

Komunikal wieczorny Ajencji Wscho­
dnie!. (A W ) Od osoby dołkładnie poin­
formowanej otrzymujemy następujące 
informacje o sytuacji w  Zmgjtoiu Ruhry:

„Reńnische Weriphałtsehe Zeitung" 
która ukazuje się od czterech dni po za­
wieszeniu jej przez władze francuskie, 
twierdzi, że rząd niemiecki nie poprze­
stanie na proteście wobec zajęcia przez 
wojska francuskie Mannheim i Darm­
stadtu i zagrożę ;ia Karlsruhe. Wildać 
stąd, że kanclerz" Cumo w  dalszymi cią­
gu róbować zechce taktyk5 oporu. 
Zapowiedź zmiany w  tym kierunku — 
zmiany zdającej sńę szumnie gtosić, że 
opór niemiecki w  dalszym ciągu bedzie 
wzrasta)!, b jiaby logiczmem rozwija­
niem dorizohezasoiwego bluffu na temat 
ukrytej poięgi Niemiec i łnożności wToj- 
ny.

Właściwie położenie rządu Ctftfo jest 
zgoła odmienne. Cios nieubłagany przyj 
dzie z ddu, ze strony mafs robwtnjt- 
czych. Przywódcy socijalistyionii dłużej 
zwlekać nie moga. jeżeli nie chcą utra­
cić wszelkiego znaczenia , na rzecz ko­
munistów. Istnieją poważne poszlaki, 
że masy zmuszą swych kierowników 
■do postanowień bezpośrednio podkopu­
jących autorytet rządu obecnego. Nie 
tylko rewelacje Cuna, ale też wzrasta­
jąca nędza robotników' nad Ruhrą i wre 
szcie Niemiec, wywoifuiją nastroje wro­
gie w  taktyce bezużytecznego oooru. 
Me zanosi się zaś obecnie na to. aby 
robotnikom na terenie okupowanym 
przyznano nowe podwyżki. Właściciele 
kopalń wskutek taJctyki oooru tracą 
mtijardy, gdyż musza, płacić górni! om,

| V/ sprawne Traku proponują Turcy 
ustalenie granicy w  porozumieniu z An­
glia w  ciągu jednego roku, zaś w  razie 
gdyby nie mogło dojść do porozumienia 
nrałaby ta kwestia być przedłożona 
Lidze Naiodiów. Wreszcie żądaja Tur- 
c j dodania do traktatu pokojowego po 

j stanowfcnia, zw-alniajjącego Tcgcję .xl 
zob, ,i'.ia,zan pożyczkowych, które gw a-. 
raniowane bjdy podatkami to Egipcie 
i na Cyprze oraz proponują, aby mo­
carstwa zniosły kapitulację, przysługu­
jącą ich obywatelom, jak twemmiej przy" 
wilciów w  dtziedlzifflie gospodairozej 1 fł- 

| nansewej, wynikającej z uznania kapi­
tulacji,

1 —o-

Obosfrzenia franc.

•którzy pracują z więcej niż o opłowę 
mnieiszą wydamo.ścią. Niewątpliwie 
istnieją pomiędzy przedsiębiorcami a 
rządem układy pieniężne, które te stra­
ty z naddatkiem pokrywają. Jednakże 
zobow iązania rządowe musza mieć 
swoje granice, ponieważ chodzi tu o 
sttki miliardów'. Rząd musi się liczyć 
z partjami roi otmezemi i n e obdarzać 
zbyt hojnie kaptaW ów , w  prezdwmym 
bcwie?n razie robr-tnicy ze swej strony 
uporrtrą się o swrcto cześc, a wówczas 
wy'datki setef; miliardów' s:ę podiwoją.

Partiom lojalnym, a więc socjalistom 
i związkom ohnześrijańakitn zaczyneją 
bardzo poważnie rzednąć szeregi, na­
tomiast liczebność „Union der Hand- 
un.d K''ip'tarbe:ter“ czyli związku robot­
ników' (górników') komunistycznych 
„Union", która przed nfcumcią mirta 
100 000 samych górników', dziś posiada 
jirż o kd!cadzaesiat tysięcy więcej. Zwią 
zek ten nie uznaje dotychczas zawar­
tych umów z przedsiębiorcami, jest 
czyrtrekiem bardzo ntcbezniecznmu dla 
lymtyj lojalnych. Komuniści zyskują so­
bie popularność p.»zez silną agitację, za 
pcdinja ioniem za-ohków' przez gwałto­
wną akcję przeoiv'rządową oraz przez 
wzywanie do walk' zarówno z  rządem 
Cuno, jak i z Pomcarem. Nadew szystko 
zaś pomnaża ich autorydet tworzeniem 
bnjówyik przeciwko organizacjom zbrój 
nych nacjonalistów.

Dnia U marca odbył się komumisiy- 
czną zjazd radców załogowych z okrę­
gu Ruhry celem wywarcia u a, cisku do 
zaliczenia wi poczet członków Arheiter- 
Siemęinschaft 'konwoistyktaiego fcwiąz1-

ku „Union H.- und K.-Arb„ który sta­
nowiłby drugą z rzędu orgamuzację ro­
botniczą nod względem liczebnym. (So­
cjaliści mają 200.000 cztonków. centro­
wcy 100 000).

W  razie odrzucenia żąoania „Union" 
może podjąć taktykę na własną rękę. 
Jaką? — łatwo przewidzieć.

Wkrótce zatem nastąpi '.miana tak- 
. tyki w  masach robotniczych, co może 
i mieć dla rządu Cuno i dla okupacji te­

renów nad Ruhrą decydujące znaczenie 
tern bardziej, że z imana ta prawdonodo 
bnie obejmie całe Niemcy.

Z drugiej strony nacisk francuski 
zwiększa s;ę. Zajęcie dworca kolcowe­
go w  Fssen czyli centrali całego ruchu 
w  Zagłębiu jest początkiem końcowego 
etapu nrlitaryz<nvaria wszystkich ko­
lei na terenie okupowanem „Lt Jour- 
ra l": Francuzi zdlolali pozyskać do słu­
żby koleiow'ej 700 kolejarzy niemiec­
kich.

Pisma francuskie donoszą dniej, że 
wojska na terenie okupowanym otrzy­
mały rozkaz strzelania do ludzi, doko- 
nyw ujących zamachów' na luje telefo­
niczne i telegraficzne. W  wstępowaniu 
Francuzów widać coraz w iększą sta­
nowczość.

Itolica niemiecka jest iuż prawie ca!- 
Kowicio rozArlązana.

Dusseldorf (PA T ) Wczoraj znaleziono 
na drodze z Buer do Reckbnghauseu 
zw łoki francuskiego porucznka oraz u- 
rzędtiika kolejowego, który pełń) służ­
bę jatko naeźelrilik stacji z Biier. Obaj 
zginęli od strzałów rewolwerowych, 
Burmistrza miaria Bucr oraz komen­
danta policji i 2 obyw ateli tego miasta 
aresztowano i zatrzymano jako zakła­
dników. Dalej zamknięto kilka kawiarń 
i kin oraz ograniczono ruch uliczny do 
godg 7 wiec z. Śledztwo w  sprawie 
morderstwa w  toku.

Londyn (P A )') Rząd angielski za­
twierdził układ angielsko-francuski, 
dotyczący używania przez władze fran 
emskie kolei żelazny, h w' awrelskiej 
strefie okupowanej. O decyzii rej rząd 
angielski zawiadomił rząd R _eszy

Wiedeń (PA T ) „N. Fvr. Presse" do­
nosi z Bochum, że Francuzi znieśli o- 
gloszony w  Bochum stan oblężenia.

; BFNESZ ME BEDZIE POŚREDNI- 
! u CZYŁ MIEDZY FRANCJA A 
{ NIEMCAMI.

W iedeń (AM7) „Neues Wr. Journal" 
z dobrze nomfonnow anych kół dyplo­
matycznych dowiaduje się, że pogłos­
ka, jakoby' Benesz, ivpa.tr/oiny był na 
pośrednika uredizy' Francją a Niemcami 
jest bezpodstawną. Francja bowiem za­
znaczyła, że wszelkie pośrednictwo w 
tej sprawie uważa za akt uieorzyjaz(nv.

ECHA W ALKI Z BANDYTAMI 

W  KATOW ICACH.

Katowice (PA T ) Jak dowiaduje się 
przedstawiciel P. A T-a w stanie zdro 
wia komisarza Barnera, postrzelonego 
w' walce z  bandytami nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo, gdyż kito nie prze 
biła otrzewi. Komisarz Barner oświad­
czył, że jednym z bandytów' -zabitych 
jest Swoboda, drugiego zaś dotychczas 
nie póeSnanó. Swoboda by! poszukiwa­
ny przez niemiecka odicię krymimalną 
za dwa rabunki. Obu ban h  tów' poznał 
naoczny świadek rabunku w Stajnion, 
gdz-e bandyci skradli 6 miljonów mk. 
i zabili jednego robotnika, który uwło* 
wał ich schwytać.

poniedziałkowe

L rtaiezylaśt aocztową Dłacons w gatśwce.

Ceny o^Sorzeu:
Za 1 wiersi milimetrowy zwy­
kłych ogłoszeniach 150 M., w i ,a- 
desianem 450 M w nekrolo- 
gji 450 M„ w kronice, re-; 
p>ertuar i oział gospodarczy 750 
M., po kronice 500 M . pod na­
główkiem na pierwszej stronie 
90G M. Paski na k, 'umn-ich 
tekstowych 800 M Za jedno 
słowo w drobnych ogłosze­
niach 100  M., dla psszuku 
jącycłi pracy t>0 AL Cała strona 
w zn ykłych ogłoszeniach 360 000 
M. 2=>'" sniczne o 50 prc. drożej.
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Q^r n ,  Jani^za KaflzI- 
uitila u; komisji oowoiauiciel

Łuck. w murcu.
Komisja O uw oiaw cza  vt Lucku w  dniu 1 

m arca or. rc^jKUU) '.wata spraw ę przejęcia 
..a ceie osadnictwa w ojskow ego inaiatkćw  
ks. Janusza Radz.wiiia, znaj^mących się 
w  powiatach Dubi-msk-lm i Rówieńskim. 
W ojew ództw a W ołyńskiego. Okoliczności 
sp raw y  iej w  następujący przedstawiają  
się sposób:

Powiatowy Komitet Nauawczy w Dubnie 
rai podstawie Ustawy z d. 17 grudnia 192J 
roku o przejęciu na własność państwa ziein 
■w niektórych' powtatacn Rzeczypospoptej 
Polskiej, w  dniu 31 main 1 y22 r. wydal 
oizeczerre o przejęciu 4 tolwa.ków: Mo­
cznice, Gderały. Podderno i Dubisu.cze, po­
łożony cii w  dobtach Ordynacji Otyckie], 
własności ks. Janusza Radziwiłła. Ogólna 
przestrzeń wyżej wymienianych folwarków 
wynosi 993 ha.

i fetnomocnik ks. Raaz. willa, adwokat Dr. 
Juijusz Jan cki zlożyl do powyższegt orze- 
czuiia do komisji Odwoławczej w  Lucku 
skargę, w  której prosi o ucliylente orzecze- 
n_a. podaj?c następujące m otjw y :

1) Orzeczenie Komitetu Naaawczego o- 
parte jest rta Ustawie z dnia 17 grudnia 
1920 r., obowiązującej wyjątkowo na kre­
sach i Przewidującej w yv taszczenie gruntu 
bez słusznego odszkodowania, co niezgodne 
jest z art. 99 Konstytucji, gwarantującym 
wszystkim obywatelom Rz rczyposDolitej 
Polskiej oclnonę wlasnosci isobistej.

2 ) ,Mające przejść na własność Państwa 
w yżej wymienione zieime należą do obsza­
rów  dóbr Ordynacji Ołyckiej, których sta­
tut został zatwierdzony w  dniu 10 grudnia 
I5S6 r. przez króla Stefana Batorego i po­
twierdzony przez Konstytucje sejmowe 
1589 i 1786 roku a w myśl treści owego 
statutu dobra Ordynackie nie maga być za­
liczone do kategorii zwykłych dóbr prywa­
tnych, których właściciele nie są ograni­
czeni w swych prawach rozporządzania się 
iiieim i w  myśl Ustawy o reformie rolnej 
dobra Ordynackie mngą cyc przeznaczone 
co przejęcia w ostatniej kolejności.

3) OuL-iidowra gospodarcza w maj^tgach 
Olyckich, zniszczonych przez wojnę, szyb­
ko postępuje naprzód, powstają nowe bu­
dynki, zwiększa się stopniowo ilość inwen­
tarza żywego i martwego, plantuję się bu- 
taki, zaprowadza się stadnina1 —  jednem 
słowem majątki wracają co kwitnącego 
stanu, w jakim były przed wojnę; oderwa­
nie więc czterech folwarków w  niesłycha­
ny sposób odbij, się na rozwoju co lego go- 
snodorsfwa ordynacji, wyrządzając mu tein 
wielką szkodę. W  związku z tym zarząci 
będzie zmuszony, znacznie zredukować 
ilość pracowników których liczba obecna 
wynos, isu rodzin, pizeważnie a nawet 
wyłącznie Pol»kvw.

Wreszcie adwokat Di) Janicki zaznacza, 
że ks. Radziwiłł, w  razie zwolnienia grun­
tów gotów jest ofiarować na rzecz osadni­
ctwa wojskowego znaczną ilość drzewa 
budulcowego w  celu wyniesienia budynków 
na dr i.likach, przydzielonych juz osadnikom 
— są oni bowiem w  ciężkich warunkach 
mieszkaniowych; nie manc należytej po­
mocy ze strony Rządu zabudować sie nie 
mogą mieszkają przeważnie w  ziemian­
kach lub Katem u miejscowycn włościan.

Łącznie z powyższą skargą rozpoznawa­
no t ż skargę, złożoną również na orzecze­
nie Powiatowego Komitetu Nadawczego w

Równem z dnia, 2 . września 1922 r„ którcm 
.jo orzeczeniem został przejęty na rzecz 
PańsiWia majątek Karolów, pow. Rówień­
skiego. o przestrzeń. 336 dziesięcin, wła 
sność tegoż ks, Radziwiłła Ponieważ ma­
jątek icti dzierżawi obecnie Szpanowska 
fabryka cukru, więc i o j  jej imienia wnie­
siono odwołanie, z prośbą o nieprzsjmpwa- 
nie powyższeg o majątku na rzecz P ańs.wa, 
gdyż ach wiałoby to egzystencją cukrowni.

Komisja Odwoławcza. rozpatrzywszy 
wyżej wymienione skargi i wziąwszy pod 
uwagę motywy, popierające je, zdecydo­
wała —i z Ordynacji djyekiai zamiast 4 
folwarków, przejąć tylko 2: Dubiazcze i 
Fodderno, ogólnej przestrzeni około 800 ha, 
zaś majątek Karolów, dzierżawiony przez 
cukrownię Szpanów na rzecz Państwa nie 
przejmiować. Korwin.

■wuaraBMjmi

W sjSW O lS fP  5 f 8 S l t M « iS : e .
(liczby ^yzr.ałiiuwr spisu z rs*a 19?')

IV . Porównaniu  siły preden tow ei z  
lat 1921 i 1910. Tu  nałoży przedsta­
w ić , takie odsetk i w rkazu ją  ftidfzic po­
szczegó lnych  w yznań  w  stosunku do 
cailej Iudiitosoi, teraiz a przód ’ 0 laty.

R ry m sW k a to H cy  fpowiękiezylii sw ó j 
proceit’ posiadania w  12 pow iatach, 
na jw ięcej w  Żydiaczow ie z 15.9 p r a  
na 19.2 prc., K olo iny ji 17.8 prc. —
20.6 prc. i Rohatyn ie 17.4 prc., —  19.9 
Prc., a  w ięc stało się to ty lk o  na matą 
skalę. W  Peazen iżyriie  z a ch o w a ! pro­
cent pop, zedmi, a  obn iży li g o  w  3 po­
wiatach, a le w szęd z ie  bardzo n iew ie­
le ; w  Sniatynic, Turcc i na jw ięcej w  
Skoiem  z  20.9 p rc. na 10 prc.

G roko-narolicy zwtiększyli swó* pro­
cent rów n ież w  J2 pow iatach a naj­
bardziej w  Bohoro.Jczan3.ch z 83.6 prc. 
na 87.8 prc., N Nadto, ó rnie 74 prc. —  
77.C prc. I ŚniatytrcLe 79.6 prc. —  82 2 
prc. Stało się to  w  ow ych  trzech po- 
wiatach a  także i  w  innych g łów n ie  
kosztem  żyd ów , a Me kosztem  TjL ka­
to lik ów  chyba w  Jeanem Sferdcm u- 
cienMeJ'? mniej w ię c e j jedhakawn żyd z i 
(z  19 7 prc. na 10 prc.) i rz, kW olicy 
(z  j0.9 prc. na 10 'prc.). Spadli g r  ka­
to licy  w  4 pow iatach KóJtathyji. S try ­
ju i na jw ięcej w  S tan isław ow ie z  57.6 
prc. na 53.6 orc. i Żydaczow iie z  75.7 
prc. na 73 6 prc.

Ż yd z i w zroś li co  do procentu po­
siadania ty lko w  1 porwiecie, a to  w  
S tan isław ow ie z  18.8 prc. na 19.7 prc., 
a p-uz&tean w  innych 15 pow iatach  
spadli, w  tem  w  Bohorodczanach z
10.7 prc. na 5 5 prc. Nasdiwórnie z
12.6 prc. na 8.4 prc. j Rćhatyu ie z  
!0.8 p ro  na 7-6 prc PornieśK w ię c  ż y ­
dzi c iężka  klęskę. ferie w yznan ie sta­
now ią mate p rocen t1" i wykaauośl żarna 
n y  pod-nzędne, a  najw ięcej w r o s ł y  w  
Rehorodezanacb z 0.6 prc. na 1.4 prc.

W  porównaniu z  w o jew ó d z l .rem 
tarnonolskiem  trzeba  stiwE*rdzrć, że 
tam rz. ka to licy  'ep ie l .wzrośli, n iż tu, 
igr ka to licy  spacli. a tu nie. a ż yd z i 
silniej spadli niż tu Tam  w ię c  odihvł 
się te r  procent z  oczyw ista, korzyścią  
dla rz. katolików , a strat? dla igr. ka­
to lików  i żyd ów , tu zaś stracili tylko* 
żyd z i (i to mniej, n iż  w  +am rw als7czy- 
ź r ie ),  a gr. Katolicy trochę z y s k a ! i
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H a m n n c s o .
przełożyła z francuskiego 

Alina Zborowska.

(Ciąg dalszy).

Jednak ludzka jeszcze trwoga uka- 
*nje się w  oczach siostry Marji-Anie- 
li, gdy Arroszkoa wstaje, aby stanow­
czo już odejść: prosi 'mienionym gło­
sem. aby jeszcze chwilę pozostali. I 
Ramunczo ma nagle ochotę rzucić się 
przed, nią aa kolana i oparłszy głowę 
o kirij jej welonu, iyypłakać wszjrst- 
kit- łzy, które go duszą: prosić ją o ła­
skę,” prosić również o łaskę tę przeło­
żoną o tak iagcdnwn wyrazie twarzy; 
poudoditeć im wszystkim, że ta narze­
czona z jego dziecinnych lat była jego 
nadzieją, jego odwagą, jego życiem, 
że trzeba mieć przecież trochę litości, 
ze trzeba mu ja oddać, bo bez niej nie­
ma już nic... Wszystko, co jego seroe 
zawiera dobrego, podnieca się teraz 
w  ogromne' potrzebie proszenia, w po­
rywie błagalnej modlitwy, a także 
ufności w  dobroć, w litość drugich*..

Mój Boże, kto wie, gdyby się byl 
odważył w i głosić tę wielką prośbę 
czystej miłości, kto wio, ileby obudził j 
również dobrych, “eraecany^h i lid z

kich uczuć w tych bieuoych dziewczę­
tach w  czarnych welonach?-. Mozę 
nawet ta sta':a przełożona, ta stara za­
suszona dziewica o dziecinnym uśmie­
chu i jasnych uczciwych oczach, o- 
twarłaby jnu swoje ramiona, iak syno­
wi, rozumiejąc wszystko, wszystko 
pizebaezając wbrew ieguie i wbaew 
ślubom? I może Gracioza mogłaby 
mu jeszcze wrócić, bez porywania, 
bez oszuk-iwań. niemal usprawiedliwio­
na przez klasztorne towarzyisizki. Albo 
przynajmniej, gdyby go było niemożli­
we, byłoby jej pożegnanie długie, tęt­
no pociechy, osłodzone pocałunkiem 
uduchowionej miłości.

Ale Me, on dalej milcząc siedzi tarrj 
na krześle. Nawet tego, nawet tej pro­
śby nic może wypowiedzieć. A  jest to 
godzina, w której Stófeba stanowczo 
odejść. Arroszkoa stoi podniecony, 
przyzywając go rozkazującym ruchem 
głowy. Wtedy prostuje również dum­
ną postać i bierze beret, aby iść za 
nim Dzwkują za skromna wieczerzę, 
jaką im podano ł mówią dobranoc pół­
głosem. jak ludzie nieśmiali Jednem 
słowem oDa.i zarozumialcy zacnowy- 
wali się w  czasie całej w izyty popraw 
nie, z  wielkim szacunkiem, niemal bo- 
uźiiwic. 1 jak gdvby nie złamała się 
nadzieja, jak gdyby' jeden z nich nie 
pozostawiał za sobą swego życia, 
schodzą oto spokojnie no czyściutkich 
schodach pomięuzy buJemi ścianami.

wreszcie rz. katolicy też zyskam j to 
bardziej, niż gr. katolicy (ale w  każ­
dym razie zyskali tu znacznie imtiof. 
niż w tarn;>poIszczri'żnic).

V. Porównanie siły procentowej z 
r. 1921 i 1910. Chodzi tu o stwierdze­
nie," czy i âik pow lęKsizyfy poszcze­
gólne wyznania swoją silę procentową 
nrzez ostatnie 21 lat.

Gtóż rz. katMicy zwiększyli siwe 
iprocetuy w  14 powiatach, a najwięcej: 
w  bfarodence z 11.3 pra na 14 3  prc., 
Kołorr.yji 14.4 prc. —  20.6 prc., Roha­
tynie 16 prc. —  19.9 pcrc. Stryju .15.8 
prc. —  19.3 prc.. Tłumaczu 16.6 prc.- 
19.5 prc. i Żydaczowie 15 prc. —  19-2 
'irc Stało się to głównie w  latach 
między' 1900 a 1910, ale poprzednio 
już podałem, że tadnak w  Kotfomyji, 
Rohatytnie i Żydaczowie nastapiilo to 
w  latach 1910 a 1921. Procent ter 
spadł tylko w  2 powiatach i to nie­
wiele. w  Skolem z  10.8 prc na 10 prc.. 
Co stało się w  aiistatniam jectenastole- 
oiu i yv Peczeni^ynie z 3.9 prc. na
3.6 prc.

Grako-ifatolicy zwiększyli siwój pro­
cent w  10 powiatacii, naiw ieicej w  Bo- 
horodlczanach z 81.9 prc. na 87.8 prc., 
Dolinie 73.4 prc. —  76.5 prc.. Nadwor­
nie 74 prc. —  77.6 urc. i Peczeniżymie 
84 p ra  —  89.1 prc., a pożarem w  Ho- 
rodunce. Kałusau, Kosowie, Rohatym-e, 
Skolem, Sniatynie. W  Bohoradicza- 
nach, Nadwornie. SniatymieJ^ale także 
i w e -wszystkich innych noroiatach na­
stąpiło to przeważiue w ostatoiera je- 
dgnastoleciu. Spaidlf procent gr katoli­
ków w  6 powiatach, a to w  KoJomuji 
z 64.3 pra na 60.6 prc., Stanisławowie 
59 pra — 55.6 pra. Turce 85.9 pro —
81.6 prc.. Stryju, Tłtimacziu i Żyda- 
czowle. Ten spadek nastrypi? w  Żyda- 
czowle w  ostatmieim jedenasfcoleciu, 1v 
Kołomyii, Tłmnaczi» i Turcc w  latach 
od 1900 -1910, a w  Stanisławowie ! 
y  Stryju w  obu orzestrrciMacl czasu.

Żydzi zwiększyli proeonl w  3 pewia 
tNch • w  Stanisławowie z  19 l  prc. na
19.7 prc- w  Stryju 16.1 prc. —  17 prc. 
i Turce 11 pro —  12.5 prc., a więc 
wszędzie jnatłó. Zato spadł ich procent 
w' 13 powiatach mianowicie najsilniej 
w  Boharodc-zanach’ z  13 Prc. na 5.5

orc.. Dolinie 13.? pac. —  9.3 pPC Ho* 
rodemce 11.6 pro. —  8J5 p ro, Kalsisra!!. 
10.1 pra —  7.1 pra, NadwórMt U  
prc. — 8,4 prc., Peczenrynie 12 prc.- 
7.3 prc., nadto w  Kołomyf, Kerowte, 
Slaolem, Sniattyfiie. Tłumiiczu 1 Żyda- 
czowiie. Ten proces odbyt się prze­
ważnie w  ostatnimi jatonaistołecliu, 
ale w  Dolir.ie, Kałus-u. bksczerrżymte. 
Rohatynie. Skolem i Żydacrowic dzie­
je się to w' obu okresach czasu 

Inne wyznania 'izwiękteyły swó? 
procent wyraźnie w' B c 's o ro < J c za a £ 
to ,w czasie niedawnym, a nozatem są 
małe zmiany, silniejsze spadki -wiidaó 
w  Kałusem, Skolem i Stryju,

Za/ten? przez ostatnie 21 lat jm d łi 
żydzi. Gr. kartolicy zwiększyli nwłA 
procent w  ostatnim, czasie, ale ponie­
waż mieiii straty mrrzedmo. utrzy­
mali się wkoncu na je^inysn pmrlamic- 
Rz. katolicy w yroś! i to w Nbu Mcre- 
sach czasu, ale w końcowej epoce 
trochę mniej, niż przedtem.

Liczby województwa stanisławow­
skiego w  ostatnich trzech sp>ach w y­
noszą;
rok ogórem rz. k. gr. k. źyd. m. 
I W  134 41? 1Ć0547 996265 176664 598*
1910 1513390 261850 ‘ 1C.94C0 183205 13873 
1921 1345937 195280 993733 114967 12017

W  procentach lutrai danego wyzna­
nia w  stosunku do ogółu ludności w y­
nos! to następujący procent: 

rek rz. k gr. k  żyd. inn’
1900 11*9 73‘8 13-1 1.2
1910 13*4 73*3 12-4 0*5)
1921 U-5 73 8 10*8 0*9
W  p>iTAvnaniu z  wojewoda lwem 

ta.mopcódaem widać, że tam postąpił'
rz. katolicy zmacznie lepiej, mii tu,
przeszło diwa razy lepiej. Gr. katolicy 
tam spacji, a. tu ufcrzjrniali się na miej- 
sci'. Żydzi spadE w  obu wojewódz­
twach, ale więcej w t irnopofslgiem. 
„funi** tu spad! trochę, a w  tairnopoR 
skieiTi nie.

Na zakończenie trzeba rodac w  cełu 
iporównania wccenty wpjewództ-y^
tarnopolskiego. (Wskutel; paprawlti W 
biurze staiystycznem mianłwlcie do­
dania 6.000 do rz. Kat., a nięcń, 6.00T 
gr. katoJScour są procenty ę  r. 1921 po 
dane tu trochę inaczej, niż w  Stopie 
Pol. nr. 56). Otóż w  turnapMskiew 
woj. (wynosił orocent: 

rok rz. k. gr. k. żyd. mm
190^ 25*3 61 3 13*0 04

Ó0-8 116 0*3
5r *l 3*2 0*4

sSy Mczebaał w  obu 
województwach występuje teraz pla­
stycznie.

Dr. Marceli Prószyński ^

1910 27*3
1921 31*3
Porównanie

C z a s  o d n o w i ć
p r z e d p ł a t ę !

podczas gdy dobre siostry przyświe­
cają im małą lampką.

—  Chodźcie, siostro Mlat io-Anielo, 
— proponuje wesoło przełożona swym 
cieniutlcim, dziecinnym głosik.an. — 
Odprowadzimy ich obie aż na dół... 
wiecie, aż do końca naszej alei, na ro­
gu wioski..

Czyż byłaby ona Jakąś starą czaro­
dziejką, pewną swej v. ta.dzy. czy też 
prostą i nieświadomą kobietą, któża 
igra z wielkim, pożerającym ogniem, 
me domyślając się tego?... To się już 
skończyło; dokonało sie rozdarcie, 
przyjęto pożegnanie, walkę stłumiła 
ta białość, —  a oto teraz ci dwoje, któ­
rzy się uwielbiali, idą obok siebie, na 
dworze, w  ciepłą, wiosenną noc!... w 
otaczającą ich dookoła romantyczną 
noc. pod okryciem nowych liści po 
wysokich trawaai, wśród tych wszy­
stkich soków', które podnoszą aię w  
góre, pośród wszechwładnego popędu 
życia, ogarniającego wszystko.

Id:; drobnemi krokami wśród tego 
rozkosznego mroku, jakby w  Cichem 
porozumieniu, aby przedłużyć cienistą 
ścieżkę, oboje milcząc, z gorącem pra­
gnieniem i silną obawą wzajemnego 
dotknięcia ich -mKep- muśnięcia rąk. 
Arroszkoa i przełożona Idą tuż za ri- 
mi. wchodzą im niemal na pięty, rów­
nież nic do siebie nie fnÓttigS! zakon­
nice w sandałach, przemytnicy w  
sznurkowych podeszwach Idą przez te

rozkoszne ciemności, nie sprawiają:, 
więcej hałasu niż widma, a ich marv 
orszak, powolny i niezwykły, ustępuj* 
ku wózkowi w' pogrzebowej ciszy. 
Cisza także naokoło nich, wszędzie 
wśród wielkiego, otaczającego mroku, 
aż do najdalszych głębin gór i tasow 
A  na bezgwierdnem niebie drzemią 
wielkie, obłoki, brzemienne użyźniają­
cą wodą, na którą czeka, z emia. a któ­
ra rozleje się jutro, aby uczynić las:* 
jeszcze gęstszem’- trawę jeszcze w yż­
szą. wielkie obłoki ponad ich głowom 
wylegują cały ten przepych południo­
wego ’ata, który tyle razy czarował 
ich jednocześnie w  dzieciństwie, jedno- 
cztśnie niepoko’1, a którego zapewne 
n.gdy już nie zobaczy Ramunczo i n& 
którv w  przyszłości będzie musiała pa­
trzeć Gracioza jakby oczyma "marłci 
nie rozurnieiąc go, ani poznając..., - , 

Nikogo naokoło nich niema, a w' do 
le wioska, zdaje się spać Zapadka zu­
pełna noc; iej wielka tajemnica rozpo­
starta wszędzie, w dalacu tego zapad' 
iego kraju, na górach * w  dzikich dc 
linach... W ięc jakżeż, łatwe todoby w 
tej pustce wykonanie tego, co postano­
wili dwaj młodzieńcy, posiadając w ó­
zek. który musi tam być zupełnie go 
*nw<r j rączego konia’ ,..

(C. d, tu)
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Z sali koncertowej.
j?Ł
r  RYSZARD BYK.

Ciekawy pbj»istal Natura subtelna i wra- 
dlhrś, szukająca nowych dró>j i foim, na­
tura ;aitby predestynowana do interpreto- 
"Yamfe. współczesnej muzyki. Pon.kuo wido­
cznego, kuku dia Chopina, nie oupowiada 
pianiście nieśmiertelny mistrz a raczej 
” am n:e odpowiada ten sposób pojmowania. 
P. Byk lubuje się bowiem w kontrastach i 
trzechodzi faiwo 7, burzliwych nastrojów 
w sentymentalizm, czasem nawet ckliwy. 
VHbpep> też interpretacja arcydzieł chopi­
nowskich miafa w  sobie coś niedomówiont- 
go, jeśli ims nużącego. Czuło się. że to gra 
muzyk dobry: niektóre momenty były *&- 
teresujęccL lecz wartość artysty wystąpiła 
copiero w  trzeciej części programu Tu p. 
Byk okazał się artystą par excellence. 
Szymanowski, Bela Bartok, Balakirew, a 
orzedewszystkiem Dcbussv wypadli w  'ego 
Anterpretacji znakomicie. Odyby p. Byk m - 
grał tylko jeden utwór Bebussv‘egoi .,Feu\ 
,d‘aftiłice“ , to prześliczny tan poemat w y- 
•tarczyłhy do przyznania mu uybitnego 
uanowiska między współczesnymi pianiota- 
tni. Pieiwiastgk techniczny nsuwa się u te­
go dziwnego pianisty na dalszy plan i staje 
s;ę tern. czem być powinien, tzn. środkiem 
wyrażm  a swych myśl; o pięknie, zaklętem 
w odtwarzanych dziełach fam jednak, 
gdzie zajdzie potrzeb*, technika tego za­
błyśnie w  < dej pełni i olśni św ietności 
ak  np. w  „Tautris le boufion" Szymanow­
skiego. Ciekawy pianista; cieszymy się 
szczerze z zawartej r. nim znaiomości.

Dr. Adam Mitscha.

Sąd deratoy nad szajbą  
Brjińsa Bossa

Przed sądom doraźnym w  Brzeżą- 
nach sfcaRtęM w  piątek dwaj Członkowie 
bandyckiej szafki osławionego i dotych­
czas aa wotaośoi bujającego Hryńka 
Rossa —  Franciszek Reichel i Jan Ho- 
''mv ski. Jafk już o;on,obiliśmy —  obaj 
wytnwruwni wraz z  pejakjm Leonem 
Laskowskim nąpacffi ipoid kieiunkiem 
Rossa w  dniu 15 grudnia u r. na dom 
dzierżawców młyna w Ol tyniow licach, 
braci Woilerów. W  szabasowy wieczór 
w  domu tym l>yfo izcbranych kilkanaś­
cie osób wśród nich sześciu mężczyzn, 
których iiajpiorw Reichel pod greźbą 
użycia rewolweru sprowadził do kata 
pokoju, a patena herszt szaik" po sło­
wach: ..Jestem 11 rybko Ross“  — prze- 
prowadził ©sn biedą rewizję a pr~eby- 
■wafac w  mieszkaniu w  ciągu ziwyż go  
dJny —  zrabował garderobę, znaczną 
Ilość biżuterii i piemędlzy —  poczem 
wszyscy uszfi n rrom  zagrabionym 
w mlynU. Hryóko Ross anftcł bez śla­
du, natomiast Reichel i Hoszowski wpa 
dli w  ręce polrcji, czwarty w  ton. ćo~ 
branem towarzystwie, leom Laskow­
ik!, wczoraj * został Aresztowany 
w Stryju

Wyrokiem sądu aotaźnegfo w  sobotę 
skazany został Reichel na 10 lat. a Ho­
szowski na 7 lat aężkiego więzienia.

W k r ó t c e  
w h itn s L E W

t  t o r t y  |

Czwarty bandyta, Leon Laskowski, 
tMęfci niesti udizmyrm 'zabiegom itutóf- 
-szogo Urzędu śledczego, został wczo­
raj przystawfaony do Lwowa. Laskow­
ski pochodzi z  K iflow® przybył do Pol­
ski w  r. 1920. jako śtusairz miał sporo 
•narrutdhnertia w  Cbmtorawie i żył tam 
dostatnio. Ross, zetknąwszy się z rum, 
v> arnąj noayskać fachowca dla swej 
szajki i odtąd Laskowski bienzj udział 
v/ ^-yprawach rabunków ydb osławio­
nego Tlryńka z Wołczymec. W Urzę­
dzie dedezym przyznał się do niedu 
wypraw rabunkowych dokonanych w  
części W powiecie tarnopolskim. Męż­
czyzna w  starszym witetku, z  długą, 
czarną brodą — o przenikliwym wzro­
ku — na pierw sze wejrzenie eryni wra­
żenie niemiło. Widząc, że policja aresz- 
towała dwóch iegto towarzyszy z  w y­
prawy dio pttytnmvi$ć —  stara? się u- 
kryć i zgłosił się Laskowsilk w  kolcio- 
wyoh warsztaracn w  Stryju gdzie zo- 
r-taf jako ślusarz przyjęty. 'Wczoraj wy­
dobyła po z v/ arszitatów policja i odsta­
w i go w  najbłiżsizyrp czasie do Brae- 
zun.

Nadzwyczajna i/izds na nartach wykonana prze* mistrtów świafowvch w górach ozwaj* 
carji Uaział biorą m is.rze: Nonregjujguinianlji, Szwajcarii, Austrji. \Hgier, Niemiec

w  o b r a z ie  p t.i
6 aki farsaC u d a  i M g ż i i M d i  s z c z y t ó w sportowa.

Nieprawny pnbor płac. .
Ministerstwo oświaty u dziali lo nastę­

pującej oupowtadZji na lnter,pe'aoię z 2<J 
styczirria postów Z w itk u  Ludowo-Nar 
rodov-/ego w  sprawie profesorów u niw. 
Rusnió"% ks. Myszkowskiego i Stadiri- 
ckiegio, którzy pobierają płace, nie ma­
jąc wyldadów od ikilku iaiL

Do Parna Marszalka Bejmai. Na pusnio 
Pana Mat szalka z  20 stycznia 1923 r. 
Nr 76. mam zaszczyt przestać po  po 
rozumieniu z  Panem Ministrem Skarbu 
odpowiedź 'na cnteiipalację posłów' Zw. 
Lud.-Nar, z 18 stycznia b. r. jak nastę­
puje:

Jakikolwiek z powodu znanych sto­
sunków 'panujących wśród ruskiej rohj- 
dzieży akadcrokcd ej, profesorowie na- 
nxln'W:>ści ruskiej nie podjęli fakłycztnie 
wykładów'' aa Uniwersytecie Jana Ka~ 
izimierza we Lwowie, niemniej jednakże 
nie można uważać istniejących od cza­
sów 'WstrlacKidh katedr ruskich na tym 
uniwersyteckie za wygasłe i rząd połisk’ 
przed no wołaniem do życia osobnego 
u,iiv ersytetu ruskiego nie chce formal­
nie zwinąć tych kaie<K

Ten =han rzeczy w 3'wola? koniecz­
ność uregpk>waraa poborów tych pro- 
fesoróyy którzy oświadczyli gotrr^ość 
złożenia wymacanego śłubopyania i któ 
nry przez dalsze istnienie ich katedr 
sie ntraciG wlaścówie tytułu do mtrry- 
n & psfm  zwiąaajiycji z  ich stanowis­
kiem ix>lx>rów.

Na zasadaie odby tej w Sejmie w  dniu 
27 sjtwoznia .1920 r. konfe renrji nryr u- 
daaic ówczesnego ^rezydenta Miinfs- 
trów, Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, oraz delega­
tów uariw srsyrtetu Jana Kazimierza, po­
stanowiono nie przesa/dzajgic zresztą 
dćeybfS CO dlo reaktywmyania w sfiuż- 
bie, asygnować tym profesorom nfekha 
wniwersytobj b^ow^dego którzy vr 
sarnim czasie ^TwawidteSe odmówili śki- 
bo^rania. później jednak do śfcthmyania 
się zsrfosil5. zaJiczk' na płace.

Ponieważ wtaśroe profesorowie Stu 
dzbteto i M^śizkowski ośw la fcrd i go­
towość ślubowania (nie oodamo czr^

je złożył! —  piuyp. Red.), przeto M:r> 
slersirwo Wyznań Religijnych I Ośnie* 
c&nia Publicziiegiu uważało się tu za­
sadzie powyższego porozumienia czyn­
ników sejrrwHwycb i rządowych za tt- 
prawuione do wyasygnowatila tym pro 
iesorojp zaliczek fia tnotwy, które w y­
noszą 90% płacy zasadniczej i były w y  
ptaeaine wymienionym profesorom zra­
zu bez dodatków drożyźniaiiydr, zaś 
po 1 itpca 1920 r. wraz z iemi dodat­
kami, jednakże bez t. kvv. dodatków 
funkcyjnych, oraz ■■'odatków za stendia 
w jrższe -i wys.Jugę lat. Pohcry te aie są 
tedy catkor.lcie ^równaiue ® temi, jakie 
pobierają toni profesorowie czynni 

Mfypłacanie tych zaliozd^ odibynra 
się v/ dalszym ciągu nie g ifcnydi po­
wodów, jak tylko dlatego, iż względy 
i po Wody. na których przyzanaaio icłi 
oparto, nie uległy dotąd żadnemu ;wze- 
inaczeniiT.

Nie mogę to ponfoiąć frwagk że ze 
względu na gotowość podjęcia służby 
czynnej, beaąey w ino wic profesorowie 
muszą wchodzić w rachubę przy roz­
ważaniu kandydatur na katedry powr- 
stać mająeego uniwersytetu ruskiego, 
którego untchondenie ukga zwłoce i  
przyczyn już od Rządu niezawisłych.

Kierownik Mwtłsterstwa 
(—) podp J. M. P&'Ttorski.“  

Oto jest pogląd mm. Oświaty', nrzy- 
Tajurnie! dojpóki kieruje triem ip. Pomor­
ski. Bairdsw ciekawe, jatk (Pugo adaoiem 
min. Pomorskiego mają ci profesorowie 
brać nadął b ób ity  .za. !itc. bo nie wy* 
kfaidatą, nie są czasowo ©musjciiwwant 
nie mają bcżnlatoego urfcgMł ar aż nic 
oodobnegc.. Za tę dobrą nłacę rządu 
polskiego, darmo otrzymaną, ma zwła­
szcza StwLaińsikii ąfywobność, możność 
,'i czas do agrtacji przeciw ipaósirwn! i do 
naakoiwwainia naństwa. Ta jego bez­
czynność i ipikccinie za. nią ootrwa je  
szcze długie lata. <S».ęk5 takiej ładnej 
decyzji mir pnroonsk'ego Jal mają 
Rusim szanować tinwagr nsjcJu gdy 
widzi, że watka z PoJską możt się u 
nas dziać na koszt pańntwa?

Wiadomości bieżące.
rEATR W IELKI

Porwc^aafek 12 marca o godz. 7 „Auta" 
z 50 pt oc. zniżką.

Wtorck 13 marca z pov/od’i geniralrcj 
próby z „Orięcia“ 1'eatr zamknięty,

środa 14 marca o godz. 7 ..Orlę* sztuka 
w 6 akt. E. R ostań di, (prcmje.rti).

TEATR MAŁY.
Ponictlz.aiek 12 nirrea o godz 7 J l.  H. 

inżynici" komr-lja w 3 aKtach Winawera. 
<50 ,iroc. UHŻkó.

Wtorclf lo mat ca o godz, 7 ,R. fi. inży­
nier" komedia w 3 akt. Wjęuwerą,

TEATR NOWOŚCI.

Poniedzjalek 12 marca o godz. 7 „Bal 
w operze" operetka w *3 akt. fleubergera. 
(50 proc. zniżki).

Wtorek 15 marca o godz. 7 „Bal w  ope­
rze" operetka w 3 akt fleubergera

Swój do swego
po swoje I

—  Zwyczujne Walne Zgromadzenie
członków polskiego Towarzystwa gim­
nastycznego „Sokót-Macierz" w e L w o­
wie, odbędzie się w  poniedziałek ditia 
26 marca 1923 o godz. 6 Uiecaorem w  
matej sali gituiiastycziie] „Sofcoł*-Ma­
cierzy'" przy ul. Sokoła 1 j7, a w  raz;e 
braku wymagaiuogo -statutem kompletu 
•odbecibie się dnia tegoż o godz. 7 -wie­
czorem w  tym samym lokalu drugie 
zw yczajnc Walne Zgroimadizenio człon­
ków tegoż Towarzystwa orzy jakim­
kolwiek komplecie, którego uchwafy w  
myśl § 22 statutu bez wizgi ędu na licz­
bę obecnych członków bodą prawomo­
cne i obowiązujące.

Lwów, 12 marca.
Dorządek dzienny: O Odory tanie pro 

tokołu Walnego Zgr »nad zenia z dnia 
7 kwietnia 1922, 2) Sprawoediatóie r.
czy nnośa Wyd/aafu za roit 1922. 3) 
Sprawozdanie kasowe za rok 1922, bi~ 
iarra za rok 1922; preniminarz, za rok 
1922 i wmioski k&mtsj. rewizyjnej: 4) 
W ybory , a) na It t a j '  6 ewmtuamie 
więcej członków Wyrii2źału; b) na rok 
jeden: L  wtęęprfaesą 12 cetku^&w i 6 
zastępców sądu honorowego; 5 człon­
ków kdtnisjj rerv!2!y!jriej, delegatów, do 
Związicu i do Okręgu, hidzież .fch za* 
stąpców, ewentualnie "yzeka ^anie Ich 
wyboaj Wydziałowi; 5) Zinsam oosł 
czeąólnych nostanowten statut:: 6)
Wnioski Wydziału i zgłoszone na piś­
mie <30 Wydziału wnioski cziDonków; 
7) Mhńoski członków.

DnboY.ie wprawnien1’ statutowo do 
wzięcia Udziału w  Watnetn Zgron,adze- 
niu, z/och ca odebrać legitymacje w  biu­
rze Towarzystwa w  zwykłych godzi­
nach urzędowych- •

—  .Jaś szajgew udawał Zamojskiego? 
Adam(?) Kibel syn restauratora, wy­
brał się wczoiajszej nocy na dworzec 
towarowy i szuKał wśród worów, w y­
pełnionych towaiem, czegc nie zgubił. 
Pojawienie się taje.nuicaegio młodzień­
ca o nocnej porze wśród wagonów ko­
lejowych wydało się patrolującemu 
posterunkowenm mocno loodeh fartem, 
to też bezwtocznie go przytrzymał. —  
Zapytany o nazwisko, podał przytrzy- 

| many pesterurkowemu M et w izytowy 
— Adama Zamojskiego W ygląd jednak

Eibla był najleorTym Mefem 'VW to- 
wyn:, stwierdzającym kim właściwie 
jesrpngytrzyniany i — 'nyłożonym szyb* 
ko do poncwśtej piwdc? orzy ul. Jacho­
wicza

— Znów zamach san^łbótozj. Kmrm 
ka Pogotowki Ratunkowego znów w y­
kazuje wypadek samobójstw®, i^tjsy v& 
Traugutta 9ą Ukgtięła się T"<s#ors3 wie­
czorem na życie HeJeua B.. códta jua- 
szynicty kolejowego. Pogotowie 'aMe* 
liło diore.i. Irtóra rsiłow^te otruć się 
tnicizną na pluskwy, pierwszy pomo­
cy, pcczem pozostawiła ją mrree do­
mowej. Pi zyczyną targaiiecia się .na żjv  
cżc •— nieporgatirtaenifl rodziwie,

— Śmierć y sktttek pouniięcia: sztu­
cznych zębów. Feigt* Zifla. tksz&& 20 
łat i zamieszkała przy ul, Pod Dętoeri: 
1. 1, połknęła przed dwoma órwam* ssti, 
czne zęby Dopiero po upływie tego. 
czasu rod-rTna zawęzjwata Pogottrrie 
Ratunkowe, lekarz jednał łke zastał 
już jej przy i j  citi. Wskutek pu^esta&za 
wewnątrz obrzęku. Eeige ZRL MissiłA 
się.

— Napad na «v. Qf»ideckJej, Kii&ą 
nie^nanj oh napastników ouadtó wcar * 
raj wieczorem na ul. Gróaeckrej •Sto' 
fana Łopatyńskiego, Michała Mianow 
skiego i Tomasza ŻuczkowKaoiego i po­
ranił'.’* ich ttoikłrwie. nożaimi.

— Z fcruniKi poficyinej. Wjcdziefeiego 
wczorajszego spoczjliku nie uznawali 
złodzieje, którzy dopuśctli się seererap 
drobrJejszycn. 3 więks^ycn kiadaieżyi.
I tak skradli z rmeszkajiia M.. .Szpunaara. 
P '?y  ul. Kaipińsliego 15 —  .utro. war­
tości 3 md jony rok, —  Miał ich przeto-, 
tnie w  swrm iwe.szkanm przy ulicy' 
Slcarbkowskiej 5. Salo Uiitr, któ«rv ża­
lił się w  komisariacie na stratę garde­
roby, ocenionej przez siebie na 4 miii. 
mk. —  zawadzili i o Jałowiec, gdate w 
drmu Adolfa Zoima wytśM w  nwtnre 
otwór a dostawszy' sie sta strych, slrra- 
dti rozmaite rzeczr', wartość 10 mSś. 
mk. —  M'reszc.i,e dentesta Maitón Roet 
ze Stanisławowa, 'dosińósf Urzędowt 
śledc ssiri o osziustwle, o^peinionem ua 
swą szkodę przez .Takóba Schcra, Pw 
ntósł wTskutck tego stratę 700.300 mk. 
—  O szeregu drobniejszych spraw oar 
pSsaemy.

Sp o rt-
ZawoÓj' narciarskie o wlstówstwc 

Polski w  Sławsku,

Rano godz. 9 Skoki niodziiców: 1)
Krzcpt jw sk l jun.

Poutey ćm i'’ sm xzuci: ł )  Kraaptow- 
sk\ sen.; 2) Miićkrnbrun Henryfe; jf  
Rf>z)intłs Aleksander.

Mtetaosri&o Połsk’ na r. 1922 sdofoy* 
wa Krzeptowski Aleksander ze sdkciif 
narciarskiej Tawaircyrstwa Trózańsłrio- 
go; drugie miejsce Miickmbru' Henryk, 
fs. m. p. p.); trizecńe Rołwms Aleksan­
der.

W  południe odbył', się poświęceni© 
schr<wiż9ka Karp. Tow. Narciarzy orze* 
ks. orof. lJoki Jaka w  giecnośoi, przed* 
stąwżciełi. ^dada i ddegauji jportrryęj. 
Gości witał prezes KMP. Jórof. Klemeiw 
siewfcg. Imicadem Ceamyrh dożył ży* 
czema wicepr. m. Lwowa dr, Leonard 
Stahl. Imianieirn S. M. T. I .  i A  Z. S. 
z Krdko¥'a złożył życzenia Bołmedcr 
inrimiem Pogoni Wł. Kucnar; ymietńerfc 
prasy prlskie’ prnf. Wacek’. Wśród goś­
ci byli rbeeru: jen. ‘jiodle se 1 w pw a, 
jon. Szara z Przemyśla, pułk. rikokodd, 
dow. 6 p. strztoloów podlk. ze Skolego, 
dyr. kolei Barwucz. dym. dóbr sfcotekicJii 
inź. Kmnor a małżonką, Inmator "kręgił 
szkol. dr. Sohiński, starosto ze Skolegra 
Golczewrskl. gron<i oficerów a Przesny* 
śla, delegacje klubto sportOiYego i b 
wiele osób ze L w o w a , Stryja 1 SRołe- 
gn. Zjazd b. ficzny, nastroi setuerzny 
i oodnlosiy.

Szczegóły nadamy jutro.

Kraków (A W ) Dziś papo!, odbył się 
na boisku W isły roatch o mistrzostwo 
■między Craowia a Wńisłą a wynMejp 
1:0 na korzyść Wisły.

Warszawa. Pogoń bije Logię 7 : f1 
|r5 :l). Polonja bije W, T. C. 6:0.

Poznań. Warta I. —  Poznania !. 2A  
Pogoń L —  A. L. S. 3:0
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Sisno^y sezcn nu Ra6cc.
Rabka, w  marcu.

Minął już czas, kiedy rozgłośna od da­
wna w  lecie Rabka zasyniala snem letargi- 
cznym na długi okres zimcwe&o spoczyn­
ku. Na zorganizowany sezon zimowy odno­
wiono j przebudowano tu kilka najlepszych 
will, dzięki czemu zieżdża dziś do Rabki i 
w  zimie spoi o osób, potrzebujących po­
krzepienia lub żądnych sportów na nartach 
i saneczkach na wybornie nadających się 
do tego celu łagodnych zboczach tej pod­
górskiej oazy zdrowia i radości. Wielkie 
lampy łukowe oświetlają póaao w  noc ca­
ły zakład, a z wielu okien fćtsBÓ elektry­
cznością oświetlonych rozbrzmiewają echa 
wesołych rozmów i dźwięsów fortepianu.

Zmiany te tak korzystne dla miejscowości 
i dla mnóstwa osób, szukających porą .zi­
mową wytch.i.cn-a i powrotu do zdrowia, 
dzisiaj w  kraju zamiast #i dalekich Alpajch 
tyrolskich, zawdzięcza Rabka w  pierwszej 
lmji siostrze właściciela p. W ieczorkow­
skiej, która swój wzorowo i wykwintnie 
prowadzony pensjonat w  willi Luboń przy­
stosowała także i do sezonu zimowego a 
również i Zgromadzeniu Sióstr Nazareta­
nek, utrzymujących obecnie przez cały rok 
rodzaj internatu dla wątłych i schorzałych 
cfaieci. Młodsi, przybywający bez opieki 
starszych, znajdują ją w  całej pełni w  Za- 
kłiaidzia wychowawczo-leczniczym tegoż 
Zgromadzenia, starsi zaś. zjeżdżający sami 
lub z dziećmi do pensjonatu p. Wieczorko­
wskiej, znajdują wykwint i wygodę (mimo

cen umiarkowanych!, ład i porządek, znie­
walający do zapowiiiera* bodai przez czas 
poby tu tutai o ciężkich czasach dzisiej­
szych. buzę. słoneczne, doskonale omzane 
pokoje, wyporna Dościel i bielizna i co 
izadsze jeszcze niezwykle uprzejma, do­
brze wytresowana służba uprzedzają przy­
bysza już u wstępu do tego pensjonatu jak 
najlepiej, a zaraz potem potęguje dodatnie 
dodatnie wrażenie, niezwykle smaczna, 
dostatnia kuchnia.

Prowadzenie każdej kuracji ułatwia nie­
zmiernie całotygodmowa wizyta wybitnego 
lekarza z Krakowa Dra Cybulskiego, który 
i latem tu ordynuje. Kilka łazienek, urzą­
dzonych w  samejże willi Luboń, umożliwia 
podczas zimowego sezonu pobieranie tutej­
szych kąpieli jodowo-solankowych, tak zba

wiennie leczniczo działających w  w ieli 
przypadłościach Niedawno zaprowadzona 
naświetlanie lampą kwarcową pozwala i t(4 

! kuracją stoso" ać w wypadkach przez le­
karzy zalecanych.

Myśląc o przyszłym se tor.ie letnim, prze 
rocił Zaiząd zdrojowy już obecnie j odno­
w ił gruntownie łazii nki zakładowe, a po­
nadto zbudował potężne tęznie dla zbiera- 
n:a wiekszej ilości solanki. Inwestycja ta 
zasługuje na specjalne podkreślenie, dzięki 
mej bowiem bedą mogli chorzy leczyć się 
iuż samem wdychiwaniem opsrśw solanko­
wych, a ponadto, można będzie rozsyłać 
większe ilości soli rabczańskiej dla użycia 
jej przy zabiegach leczniczych, podejmowa­
nych w domu. (Nn.)

we Lwowie
s a w ia d a m ia  5 w ^ c h  P . T . A K c jo n a r ju s z y , ze  p o  
m yśli u c h w a l f  W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  z d n ia  
12. g rn d n ia  1922 z a tw ie rd z o n e j p o s ta n o w ie ­
n iem  M in is t ró w  SK arH ti o r a z  P rz e m y s łu  i H a n ­
d lu  z d n ia  IG . lu te g o  1923. p rzy s tę p u je  © b e - f 
cn ie  d o  zam ian y  d o ty ch cza s  o  w ycH  aRcji I. d o  £\ 
V . em isji ze  sz^uh p o  im ie n n e j w a rto śc i Mv»,. £ 

140 . n a  sztoK i o  im ie n n e j w a rto śc i

Mp. 260
w ten snosob, że każde dwie akcjo powyższych emisji fW m d 
140. im. wart. zostaną złączone w jedną akcj ̂  ni Iftk. S&fcO

La. wart.
W  celu przeprowadzenia tego złączenia wzywa się P. T. Akcyona- 

narjuszy, aby w czasie od 10. marca br. do 15 kwietnia br, złożyli w ka­
sie Powszechnego Banku Kredytowego S. A. we Lwowie lub w jei^o 
oddziałach w Borysławiu, Drohobyczu i Krakowie swe akcje Powszech­
nego 3anku Kredytowego I IV emisji. Akcje V. emisji, dotąd nie skonfe 
kcjonowenc, będą już wydrukowane w wart. im. Mp. 280‘— od sztuki.

Na zdeponowane w ten sposób aKcje otrzymają P. T. Akcjonarjusze 
pokwitowania kasowe oraz następnie listowne uznania w rachunku depo­
zytowym z tein, że po dukonanem złączeniu wydane zostaną P. T, Akcjo­
nariuszom akcje złączone.

Złączerre nastąpi w  ten sposób, iż połowa zdeponowanych akcji 
zostanie wycofana z biegu, druga zaś połowa zostanie zaopatrzona w pie­
częć stwierdzającą podwyższenie wartości imiennej z Mp. 140.—  na 
Mp. 280.

Skutkiem zarządzonego złączenia dwóch akcji w jedną o dwukrotnej 
wartości imiennej pozostanie P. T. Akcjonariuszom posiadającym niepa­
rzysta iiosć akcji jedna akcja jako ułamek. Otóż Powszechny Rank Kre­
dytowy S. A we Lwowie i jego oddziały oświadczają niniejszem goto­
wość obejmowania pozostających ułamków po giełdowym kursie dnia 
względnie gotowe są na żądanie dokupić na rachunek 1 T. Akcjonarjuszj 
brakującą jedną akcję po giełdowym kursie dnia dla uzupełnienia ilości 
akcji do cyfry parzystej.

W końcu zawiadamia się P. T. Akcjona.juszy, że w najbliższym 
czasie zostanie na giełdach lwowskiej i krakowskiej notowanie akcji 
Powszechnogo Bankk Kredytowego S. A. łm. wart. Mp. 140‘ — od sztuki 
a natorrrast dopuszczone bedą do obrotu oa giełdach i noxo?vane jedynie 
akcje złączone o wart. im. Mp. 280. 1452

w m m  kujawski
SJ8 w Inowrocławiu
st Jedynym jrsnrrr na b it y c h  Kn!au>ach

Treść dziennika jest nawskroś narodowa 
a poczytny wśród wszystkich warstw.
Jeżeli zachodzi potrzeba ogłoszenia na 
Kujawach, wtedy należy udać się do pisma 
powyż., a skutek jest wprost zapewniony.

Talaf. nr. 124 ■ 1*9. 1«lef. nr. ir ' • 129.

1 8 . tystkie e g s r ja  p rom u ją  zlecenia.

ten er górniczy, handlow iec z  powa- 
żneiTii referencjam i przyj nie

D Ionij i k osz tow y  odbudowy ospo- 
i i a i i y  darstw wiejskich, budynków i urzą-

odpn-jdednią oosadę. Zgłoszenia pod lifty- dzeń przemvsł wy;h, zakładów o she wo
n r do admin Słowa Polskiego. 1458 dnej ("młyny, tartaki) sporządza, oraz p 'rad

techn udziela: Biuro techn „c-woiuta" Osso-

kupna i sprzedaży drzewo­
stanów, majątków rolnych, 

terenów, naftowych zakładów przemysło­
wych kamienic, will i t. p. prze. rowadza 
szybko i solidnie „EvolutaK Ossolińskich 11. 
Po: ,ada stale duży wybór nieruch 'mości 
na Pomorza — Poznańskiem — Górnym 
Śląsku i Małopolsce. 1419

l a r f ' T P t f  .  do Ameryki doktora praw upra- 
UaUifUC^ i sza się o Dodanie adresu — 
sprawa spadkowa Kamocki Boryriicze.

1389

liskich 11 od 5—7 popoł 1420

Psszo&ip się wolnych pomieszka ń
lok , 1, pokoi kawalerskich itp. 

ila Zc-możnych odbiorców „Ewoluta" Osso­
lińskich U od 4—7 popoł Kilka wolnych 
pokoi jest awsze do wynajęcia 1414

( S a g a  c sn fy m fs in ą
2000 kg. udźwigu, cata źe’ az,.a i sztanca 

lo blachy co sprzedania. 1338

M. R IE R S Iil
Lwów, Pasaż Mikolacha.

C Y K O R JĘ
M arm oladę

p o l e c a  s K r z y n K i  n i

Polskie T o ffa rzystw j Handlowe
Lwów, Kcłłątuja 8. Es.p.

a d r . t e l .  T u  r e n .  145!

j m  m

SiewM ki
szerokorezrzume

f i r m y  W ic h te r ls  i  K i r a i k  po- 
le o c  n iż e j cen  fa b r y c z n y c h

firma 1442
S. P U T T K K  5 sy n o w ie  
sk ła d  m a s zy n  r o ln ic z o -p r z e m y ­

s ło w y c h
L W Ó W ,  p i. • J B ilczew sk iego  1. 3.

Najlepsze

„Perta"
cd  6 -60  HP 
po stałych 

cenech i
szybko 

dostarcza

Dom Handlowy i Techniczny „P ILO T " 
we Lwowie, ul. Batorego 4. 1189

Nasiona
wszelkiego rodzaju jako to: zbo­
ż a  Jare, koniczyny, trawy, bura­
ki pastewne, warzywa, oraz so- 

ie pot sowe niemieckie. 1350
Dostarcza wagouswo i detajlicznie p cenach 

konkH-emyjnych Jak długo zapas starczy. 
Soćłka A k c j n a  Handlu Ziemiopłodami 
w W arszawie oddzjał we Lwowie u Koperni­
ka 4, w gmachu Tow Kredytowogn Ziemskiego 

telefon 77F

Bjgifl 4ąiirBWleeki
dsrówrujący górnośląskiemu a znacznie 
tańszy dooou ?za nylączir, zastępca Kopal­
ni Jan M Skuszę w skl — Lwów, Ki­

lińskiego 1- 1215

Tećlffi [tedewanu, JHtiwszórrędna 
  ,  si a, wszech­
stronna, dłuższa Draktyka, dotychczas na 
stanowiskach kierowniczych, sumiem y, pra­
cowity poszukuje odnowiedniego zajęcia, 
reflektuje na poważne firmy. Pi stt restan­
te Drohobycz legitymacja osobista Nr. 1960.

_____________________ 1335

sztuki, perskie dywany 
ię kryształy, przedaje 

kupuj“ przyjmuje w komis „Magazyn tuty­
ków Batorego 24. 1308

I/oHDiiiC7 P wszelkiego rodzaju przeraoia

S i l i ł  . T,", ’1"fTopcluic&a
iR p filP  róż-ych" pokoi: oraz antyki pole- 
lofwl1 w ea skład mebli Ż Kiliński Kołłą­
taja 5. 1397

Anfyhi, JfSanę,

99

Tańszy i bardziej wydajny 
niż masSo i rmalec 

je s t  tłn s^cz JadaJny

C E R E C'M
Najnowsze m szyrn 

do wyrobu:

D A C H Ó W K I  
cem en tow e j

P U S T A K Ó W  
betonowych.

Ru.- betonowych, slu­
pów., płyt i t. p. poleca

RZEWUSKI'
s farsz&wa Ordynacka 7, tel 28— 95. 

Zrdoło poważnyth zysków  dla prz^d- 
_ _ _  siębiOi czych jednostek, 474

T o  w a r  asysto

Sp. z ogi odp.

w Krakowie
A d res : H y n e k  g l .  L . 47 .
T e ie g r , ; A g r ik o l  — K r i  k  5w.

P o le c a  do s ie w u :
Owies Jęczmień Hodowli Braci Kleszczyń- 
skich : Pszrn icę  Jarą czerwoną ostkę ; M a s i­
na burakńw I marchwi pastewnei hodowli 
A. Dohrzańsk' Sp. z ogr odp. 1388

Kupuje
Samodzielny P l S r S
Ktyką, piszący jiegle na maszynie poszu­
kiwany Jo " iefkięgo przedsiębiorstwa prze­
mysłowe g< Reflektuje się tylko na pier­
wszorzędne siły z  dobrem, poleceniami. 
Zgło .seria z po -'olaniem się na referencie 
i „ odpis nu świ idcctw przyjmuje Adn ini- 
siracja Słowa pod „Samodzielny". 1352

p o  .K g potrzebna do kasy. Z: ło zenia 
1 H V“  Motylewski K rzym ow sk i, Hotel 
Zoria. 1395

f in fe o m if i j jp  kotły parowe,"molów, wal- 
a ce n łyńskie mąszyny -o 
ne, auta i t. p , kupuje, sprzedaje i przyj­
muje w kotids Biuro Techn. Ilandi. „E.so- 
7uta“ O soiińsloch U  od 4—7 popoł. 1421

czas potTzebny do p zvgotowanTa "się 
i*** do eg’, ninu sędziowskiego poszuku­
ję pokoju T-walerskiego z o-tobnzm wej­
ściem w śiódmieścu. Łaskawe zgłoszenia 
ź podaniem ad.esu i warunitów po 1 „Apli­
kant" do Administracji „Słowa Polskiego
_____________________________    1423
Ł o o rtpii ilłaice, Motory, kamienic, Tur- 
IIUBJJ , biny. Transmisje, Pasy, PomDV 
parów? ccntryfugalne poieca „^ IL O T " 
Lwów, Batorego 4. 563

^ is .tr0 ' v e  i  c y r l T  \ i l a r K i  R e i m s c h e i d c w a R i e ,  J  
s m a r o w i w c e  i  o l i w i s t i i i i  w  w i c i —
K i m  w y b o r z e  p o !e c a  o i d z i a ł  ie c h n ir z n y  f i r m y

W sk i Ska Kia eijrsfu lomaroiirEga we bemwiE, ul. Szajnochy l i  Tel. 118.
I l l u f

f?etkktpr odpowiędzijuny: Tgffeus? TahutasaA Z drukami ..Słowa Polskiego*1 pod zarządem W, A, Sirzyczyńskiego.


